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D e k r e t  o p r z e d ł u ż e n i u  g o d z i n  h a n d l u  u c h w a l o n o

Bez nas przeciwko nami
N ie d zie ln y  wiec p ra c o w n ikó w  sklepowych

W czorajszy wiec pracowników cież wymaga się od niego ciągłe interesie ani konsumenta, ani kupca,
.  ^ i _______________________________ J  J' . _ i_ _ ■» Vr7Tr\ł’i) t! nrinnuinilm”

sklepowych w  sprawie prze Ruże- 
r ia  godzin handlu, który odbył 
się w  sali Związku Pracowniku# 
Handlowycn,, P rzem ys ło w ych   ̂1 
Sklepowych R. P. (Sienna lt*) 
zgromadeił około 600 osób i miał 
przebieg bardzo gorący.

Stwierdzono, że sprawa 8- go­
dzonego dnia pracy pracowni­
ków sklepowycii jest oddawna 
jedna z największych niezałatwio 
nych Doiączek świata pracy: mi­
mo ustawy o czasie pracy, pra­
cownicy sklepowi, zwłaszcza 
branży kolonjalno - spożywczej 
pracują po 12 —  16 godzin na ao 
bę Akcja, jaką prowadza organiza 
cjfc zawodowe w Kierunku usunię­
cia „czarnej plamy ustawodaw­
stwa socjalnego", jaką jest w zysk 
czaau pracy pracowników sklepo­
wych. nie odnosi skutku. Pr: 
ciwnie w  r 1928 narzucono do­
datkową godzinę handlu w sobo­
ty (do godz. 8-ej wiecz.), obec­
nie dekret p. Prezydenta R. P. 
przedłuża godziny handlu o dal­
szą godzinę czyli do godz. 21-ej.

Liczni mówcy, Którzy wcięli 
dział w dysKusji, podkreślali do­
bitnie krzywaę, jaka spotyka pra­
cowników sklepowycn, brak .;ycio 
wych podstaw w  nowym dekre­
cie. Przedłużenie godzin handlu 
nie Jest podyktowane ani intere­
sem konsumenta, któremu uszczu 
plone dochody nie pozwc ają cz: 
nić większych zakupów, —  ar, in 
terejem kupca- który nie liczy na 
zwiększenie obiotew, choćby si.ie 
py były otwarte nawet całą dobę. 
Nowy dekret powitają z zadowo­
leniem jedynie żydzi, którzy będą 
mogli otwierać swe sklepy w so­
boty ro  zapadnięciu zmierzenu 
(burzliwa oklaski, oKrzyKi: „Pol­
ska dla Polaków !" i t. p.)

Jeden z m ówców zaznaczył, że 
nowy dekret został w ydany Dez 
porozum ienia z organ izacjam i ku 
piecajem i i zw iązkam i zawodowe- 
mi. P racow n icy  sKltpow i, w szy­
scy bez wyjątku , wypow iadają się 
przeciwko przedłużeniu  godzin  
handlu, które jest równoznaczne 
w praKtyce z przedłużeniem  czasu 
p ra cy ; rzecz charakterystyczna, 
że z tem stanowiskiem solidary 
żu ją się rów nież pracownicy skie 
pow i żydzi.

P rzec iążen ie  pracownika skle­
powego pracą, nie pozwaia mu na 
za ła tw ien ie  spraw osobistymi, na 
leczen ie, je ś li jest chory, w resz­
cie na sam okształcenie; a  prze-

go uzupełniania w iedzy  facho 
tvej, cnodzenia na odczyty, poga­
danki, zebrania o rgan izacy jn e ; 
na to wszystko pracow nic sklepo­
w y nie ma czasu, przykuty przez 
ca iy  dzień do warsztatu  pracy, 
jak b ia ły  murzyn, przed łużen ie 
godzin handlu w  soboty je s t tem- 
bardziej n iespraw ied liw e, że u- 
rzęanicy, rcbotn icy i  t  t .  m ają 
„oboty angielsk ie i wychodzą z 
biur ju ż o 1, 2-ej popołudniu.

Ośm iogodzinny dzień  pracy o- 
powiązuje wszędzie, tylko n ,e w  
sklepie. Insty tu c ja  Inspektorów  
pracy, nie ma w handlu zastoso­
wania, bow iem  Inspektorzy P racy  
odw iedzają w yłączn ie  lab ryk i i 
duże zakłady przem ysłowe Zakła 
dy handlowa i sklepy pozbawione 
są zupełnie opieki i kontroli in- 
sp k cy jn e j.

W  wyniku dyskusji, w iec p ra­
cowników  sklepowych uchwalił 
jednom yśln ie wśród burzy nierr.il 
knących oklasków następującą re 
zo lu c ję ;

„Pracownicy sklepowi m. st. War­
szawy uchwalają zwrócić się do Sej­
mu j do Rządu. I )  o cofnięcie dekre­
tu Pr :ydenta R P. z dn-a 10 grud­
nia lud5 r. w sprawie zmiany iozp. 
Prez Rzplitej i dn. 22 marca J928 r.
0 godzinach handlu, otwarcia zakła­
dów handlowycn i niektórych prze- 
mysiowycn. 2) O powiększenie iiczbv 
inspektorów pracy co takiej ilości, by 
wszystkie zakiaay pracy, zatrudi..’sją- 
ce pracowniKów najemnych byty kon 
t rolowa tle przynajmniej raz na kwar­
tał. 3) O powoiame asystentów inspek 
cyjnych sposrod pracowników sklepo­
wych. 5) O nowel zację rozp. Prez. 
Rzplitej o godzinach handlu i otwar­
cia zakładów handlowych w tym ka1 
runku, by czas otwaicia sklepi w za­
stosowany byt Uo ustawy u czasie 
pracy, t. j. do 8 godzin na dobę.

Jednocześnie pracownicy sklepowi 
stwierdzają: 1) pom mo zastrzelenia 
zawartego w art. 2 De : retu Prez. R  
P z dn. 10 gruama 1935 r. o zacho­
waniu przepisów o czasie pracy, czas 
pracy pracowników sklepowych, jak 
wskazuje na to dotychczasowa prak­
tyka, pokrywa się całkowicie r cza­
sem oWarcia sklepów, a w niektó­
rych branżach nawet przekracza tę 
normę i iorhodŁ do 14 godzin na do 
bę. 2) Pomimo oświadczenia p, prcm- 
jtra o nawiazaniu ścisłego kontaktu 
ze społ.eęzeństwęm, projekt dekretu 
rue byt w odpowitdnim czasie prze­
siany organizacjom zawodowym pra­
cowniczym do zaopiniowania. J) 1’ rzc 
dłużenie czasu otwarcia sklepów me 
wpłynie na zwiękBZPme konsumcji wo 
bec zubożenia szerokich rzesz pracow 
niczych, szczególnie po ostatnich de­
kretach podwyższających podatek do­
chodowy od uposażeń, a wprowadzi 
jedynie anarchię w życie gospodarcze
1 gospodartwo domowe. 4) Przedłużę 
nie czasu otw«rcia sklepów nie leży w

a krzywdzi pracownika1

Jednocześnie p racow n icy skle­
pow i zw raca ją  się do ca łej klasy 
pracu jącej z apelem, by czyn iła 
zukupy tylko do godz. 7-ej w ieczo  
rem, dając w  ten sposób w yraz so 
lidnrności z pracownikam i skle­
powym i, k tórzy  walczą o ludzkie 
warunki pracy.

Tuwim laureałem
n a g r o d y  P e n k l u b u

Zm  |c Polskiego KIudu Literac­
kiego jako jury nagpdy Pen-klubu 
za uum aczenis polskie, na posiedź 
niu w dn. 15 b. m. pod przewodn-c- 
twerr p i«z. Jana Parami wstuego 
przyznał tegoroczna naorodę Julja- 
nowi Tuwimowi zr poetyckie prze­
kłady i i  szczugólnem uwzględnie­
niem „Jeźdźca Miedzianego" Puszki­
na.

Uchwałę i-oprzea iła dyskusja, w 
czasie której rozważano kandydatury 
Edwarda Boyafo. M arji Godlewskiej, 
Kazimier;/ IłłaKowR' ówny, Gabrje­
la Karskiego, Stanisławy Kuszelew- 
skiej i Wacława Rogowicza.

F r a w o k a c i ć  h i t l e r o w c ó w
n a  c m e n t a r z u  k a t o l i c k i m  w  K a t o w i c a c h

K A T O W IC E , 16.12. (T e l.  w i.).  
N iem iecka m iodzież h itlerow ska 
z „Jungdentsche P a r te i"  w  S ie ­
m ianowicach, korzysta często z 
pogrzebów, aby urządzać podczas 
nich swe m an ifestacje. Ostatnio 
na pogrzepie n ie jak ie j Kubicelo- 
w ej podczas w yn iesien ia  trum ny 
z kościoła m lodom em cy u tw orzy­
li szpaler przed kościołem i w y ­
ciągn ięciem  rąk po h itlerow ska 
w ita li trumnę.

N a  cm entarzu ks. Juraszek 
zw-rócił uwagę prowokatorom  na 
niestosowne zachowanie się. Je-

do tego pouczono, a zresztą  i tak 
wkrótce będzie na Śląsku inaczej. 
Okiizało się, lż  pow iedzia ł to 
członek organ izac ji h itlerow sk ie j 
z Bytom ia, Głąb.

Oświadczeń.e io  w yw oła ło  
wśród obecnych na cmentarzu 
wzburzenie i ty lko dzięk i in te r­
wencji kb.ędza i kaku rozważ- 
n iejszyćn obyw ateli nie otrzym ali 
„m lodon iem cy" dotk liw szej na­
uczki.

Zaznaczyć należy, że wszystk ie 
tego rodzaju  występy zdarza ją

I l e  k o s z t u j e  g o d z i n a
a u d y c y j  r a d j e w y m ?

den z nich odpow iedział, że w  I się tylko na pogrzebach katolic- 
N iem czech księdza m aczejby co i kich, a nie ew angelick ich .

Dwa! mSotizi chłopcy
w y i r a w n y m i  w ł a m y w a c z a m i

ty m ogli ju ż swobodnie operować 
po w ystaw ie sklepowej.

Dochodzenia po licy jn e  doprowa 
dziły do u jęcia  dwu spraw ców  o- 
wych włamań. Zosta li p rzy trz j-  
mani dwaj bracia, Jerzy  Bojko, li­
czący 12 la t i A lfred , 1-ł-letni, po­
chodzący z Tarnopola , gdzie  m at­
ka ich je s t  praczką. Pozbaw i, ni 
jakiejKOiwielc opieki, w y jech a li do 
Lw ow a i tu na jczęście j na pl. A- 
kademickim  w yc iąga li ręce po pie 
niądze, w :odąc żyw ot żebraczy, 
nocując po schodach i zaułKach.

LW Ó W , 16.12. (T e l.  w ł.) Dwu- 
krotn ie w ciągu ostatn ich tygo ­
dni : 18 listopada i 2 grudnia b. r. 
n ieznani sprawcy dokonali w ła ­
m ania do w ystaw y sklepu z brc 
nią B ieńkowskiego przy ul. A ka ­
dem ickiej 3, przyczem  skradli roz 
m aite tow ary z tej branży ogólnej 
w artości około 400 zl Obu w ła ­
mań dokonali w ciągu nocy w  ten 
sposób, że w ydosta li się ponad o- 
pierzem-e drewniane szyldu i stara 
tąd po usunięciu p rzegrody z dyk-

C z y  m o r d  s e i t s i U n y ?
Trup młodej dziewczyny w komórce

R o z m o w y  z  k a r t e l a m i

W  spraw ie obniżki cen
bęaą zakończone pized śu/łętem.

Zgodnie z zapow iedzią M in istra  
Przem yślu  i Handlu, rozm owy z 
przedstaw icielam i karte li w  pra­
w ie  obn iik1 cen odbywać się uędą 
jeszcze w  ciągu Bieżącego tygod- 
iia i zostaną zakoiiefcme w  un.u 

20 b. m. t. j. w1 piątek.
W  sobotę zaś o godz. 13 odbę­

dzie się w  M in isterstw ie I  rzemy- 
s?u i Handlu kon ferencja  praso­
wa, na której P- m .m ster ** 
jom i prasę o rezultatach 

zn iżkowej.
W  tym samym 

p. M in ister

azna- 
akcji

dmu również 
Przem yślu  i I I ; :n-

ŁÓDŻ, IG.12, (T e ł. w ł.) _ W czo­
ra j rano dokonano n iezw ykłego 
odkrycia w domu przy ul. Lu to­
m iersk iej 104. Jeden z loitatorów, 
za in trygow any n ieprzyjem nym  
zapachem, jak i w ydobyw ał się z 
komorki na podwórzu, zaw iado­
mił o tem dozorcę domu. poczem 
wspóln ie w yw aży li drzw i od ko­
mórki.

W  komórce na ziem i leża ła  mło 
da kobieta la t około 22, na której 
cie le w idać było liczne obrażenia.

Zw łoki przew ieziono do prosekto- 
rjum, gdzie deiś odbędzie się sek­
cja dla ustalenia p rzyczyny śm ier 
ci.

Jak wykazało początkowe śle­
dztwo, zbrodnia została popołn.o- 
na po odbytej libacji, o czem 
św iadczą porzucone butelki po 
wódce. Pozatam  szereg  szczegó­
łów  wskazuje na to, że ma się tu 
clo czyn ien ia ze zbroanią na' tle 
seksualnem. W  wyniku dochodzeń 
aresztowano w łaśc ic ie la  kom ór­
ki.

dlu w ygłosi przez rad jo o goaz.
18.30 przem ów ien ie o problem ie
kartelowym  w P oIscp.  ̂  ̂      v___  ___

IV n iektórych w czora jszych  pis Uc> m ieszkania Spałkowej w Sie- 
mach w  komunikatach d' tyczą- m ianowicach w eszło kilku osob- 
cych anls-zej zmHu cen rtykuto.v 
skartthzow anych  wkradła dię o- 
mylka, podająca ż rozm owy Kar­
telow e w spraw ie obniżki eon zu- 
staną zakończone „w  na jb liż­
szych tygodn iach " zam iast w 
„najb liższych  dniach", co je s t o- 
czytvistym  błędem wobec zakre­
ślonego term inu ukończenia roz­
mów z kartelam i pod koniec bie- 
żacegu tygodnia.

R o z w i e d z i o n a  m a t k a
a s w e  d z i e c k o

K A T O W IC E . 15. 12. (te l. w ł.) ników, k tórzy przem ocą zabrali
20-miasięczne dziecko i uciekli z

K o w y  z w ią z e k  oficerów
w  stani© sp o czyn k u

w „ r j 4 , zarząd główny o ficerów  w st. pp.
W czora j obradował ^  War - _ ^  Warszawie wrai z kuł i-

-  —  związków o 2„ oficertw  W. ?. wWie zjazd delegatów  zw.ą 
fice rów  W . f .  w &Łanlc sPc ' zy ‘ ’

Ka inaugura ’ ? 
generalny inspektor s i l  *
gen. dyw. R y d z  ^
w ejściu  dc gmachu był pow ita  .
przez prezydjum  zjazdu.

Salę obrad szczelnie wype iv  i 
de! gaci oraz członkowie z j j ą j  
ków o fic . w  stania - L "
Obrady zaga.ł przewodr.mząto 
Kom itetu  u n i i  kacyjnego

ków oiie. w. p- s°n- dyA: ^ ‘ rlo
ski, który o tw iera jąc zjazd y ^ 
sil oKolicznościowe przem •

N astępn ie gen. Skierski 
tał następującą deklarację-

Zarząd stowarzyszen ia 0fic< - •
przen ieś onych w  stan spoczynku 
w  W arszaw ie w raz  z oddziałam i.

st sp. we Lw ow ie, zarzą - zw. 
c ficerów  W . P. w st. sp. w  K rako­
w ie i zarząd zw. o fice rów  i u- 
rzędm kow wojskowych w  st. sp. 
w Łodzi, ośw iadczają, że wszys‘ - 
kie stowarzyszen ia połączyły się 
w jeden potężny zw iązek p. n. 
„Zw iązek  O ficerów  W . P- w  sta ' 
nie sjiotzynku".

N a  tem zakończyła si? o iie ja l- 
n część zjazdu. Po j T » n *  i«  
zjazd przy ją ł statut zjednoczone­
go zw iązk u  w raz ze zgłoszonem. 
poprawkami.

Presem  zarządu główne, o 
zjednoczonego związku został 
przez aklam ację wybrany gen. 
dyw. Skierski.

W ś r ó d  k s  ą i e K
W  ITIACKLRa  V : Pierścień i róża. 

W opracowaniu Eofji Rogcszówny, z 
lustracjami autora. Karton cena zł. 5.

Jest to jedna z najzabawniejszych 
ks*ążck w literaturze dla dzieci. Wiel­
ki historyk angielski w chwili nat­
chnienia i wesoloaci napisał fanta­
styczną powieść o walkach między 
dwoma oaśn.owemi państwami: Pa-
jlagonją i Krymtatarją i o przygodach 
dwóch kiólewiczów i dwóch króle­
wien.

N, KONSTANTYNÓW : Mapa Afry­
ki opowiada... Wolny przekład z rosyj­
skiego. Z rysunkami i mapam,. Kar­
ton cena zi, 3.50.

W  tej nowoczesnej i śmiałej książ­
ce mapa Afryk: opowiada najprostsze- 
mi słowami dzieje swego powstania. 
Historja wypraw zdobycznych, boha­
terstwo podróżników, cnciwość rzą­
dów i kupców, nędza i cierpienia czar 
nych —  tworzą opowieść petną napię 
cia i dramatycznej grozy.

WOJCIECH BĄK; śpiewna samot­
ność.

Nowy doskonały tom wierszy świct 
nego poety, laureata Akademji Nieza­
leżnych. Cena zl. 3.— .

niem samochodem ciężarowym . 
Porw an ia  to wzbudziło ogrom ną 
sensację w  Siem ianowicach. 
P rzed  domem grom adziły się tłu ­
my,.

M ówiono, iż  dziecko porw ała  
szajka bandytów  celem  wym usze­
nia okupu. Okazaio się jednak, te  
dziecko przy pomocy kilku ludzi 
Porw ała  matka, która rozw iodła 
■hę niedawno z mężem i obecnie 
toczy się sprawa, komu dziecko 
będzie pozostawione.

Często może nie zdajemy* sobie 
sprawy, jak ogrom nego wysiłku f i  
naiiaowego potrzeba, aby dzień 
po dniu dać radjoabonentom  pro­
gram , stojący na możliw-ie naj­
w yższym  poziom ie.

Jeśli porównam y ogó lną liczbę 
radjoaDonentów  w  Folsco z tą sa­
mą ilością  ra d jo fon ij zagran icz­
nych, to przekonam y się, ».e P o l­
ska pozosta je na 6zarym końcu. 
T o  w p ływ ? rów n ież na m ożliw o­
ści naszej rad jo fon ji.

T ow arzystw a  rad jo fon iczne za 
gran icą  m ogą sobie łatw o pozw o­
lić  na duże inw estycje, na angażo 
wania p ierwszorzędnych  zespo­
łów  muzycznych, solistów , wyso­

kie gaże, ta n t jra y , honorarja. 
Przy-jemność słuchania coraz b o ­
gatszego program u Polsk iego Rad 
ja w.emaga n ietylko w ie lk iego  na­
kładu troski i  inw encji a rtystycz 
nej D yrekc ji P rogram ow ej, ale 
taKżo ogrom nych sum pieniędzy.

Jedna godzina bow iem  p rogra ­
mu kosztuje okuło 5Q0 zł., co rob, 
sumę 150.000 zł m iesięczn ie. Ga­
dzin tych w  dniu codziennym  ma­
my 11 i pół, w  dniacli św iątecz­
nych aż 14 i pół N iech żeż teraz 
raJjosluchacz, zada sobie trud po 
m nożenia tych  c y fr  przez 500 i 
ob liczen ie  w  stosunku m ies ięcz­
nym i rocznym .

I H ś s F s z e w s R i
s t u d ; u j e  w  w i ę z i e n i u

Przebyw a jący ju ż  od 10 sierp­
nia w  w ięzien iu  M okotowskiem  
adw. W ito ld  Rościszewski, skaza­
ny w spraw ie o przynależność do 
ta jn ego  O NR  i przechowywanie 
n ie lega lne j „S z ta fe ty " , przez czas 
pobytu w  w ięzien iu  studju je pra­
wo i język  memiecKi. A dw . Roś­
ciszewski osadzony je s t w  w ięz ie ­
niu w  po jedyficze j celi. W ięzień  
jes t zdrów  i zachowuje dobre sa­
mopoczucie.

Po w yjśc iu  zw ięzien ia  ma opu­
b likować w iększą pracę politycz­
ną, częściowo ukończoną, przed 
odsiadywyaniem  Kary, p. t. „N a ­
ród". P on :?waż przed wyrokiem  
adw. Rościszewski odsiedzia ł ju ż 
trzy  m iesiące w ięz ien ie , ą obec­
nie ponad 4, pozostawałoby do od­
być a kary jeszcze  trzy  m iesiące. 
Okres ten prawdopodobnie w o­
bec am nestj. Dędzie znacznie skró 
eony.

PGdróżuj
sainoiotem

Panstwowo-twćrrzy
r o b o t n ic y  w  G d y n i

G D Y N IA , 16.12 (T e l. w ł.).  R a ­
da in teresów  Portu  w  Gdyni o- 
pracowała projekt regulam inu 
dla kom isji kw a lifik acy jn e j dla 
fobutn ikow  portowych. W. pro jek­
cie tym czytam y:

„Kum isja  może odrzucić w n ios­
ki ubiegających się o kartę p o r­
tową, o ile  nie będą one zaopin jo- 
wane przez jedną z o -gan lzacy j 
Państwowo - tw*ór czych“ .

W  praktyce dotąd na trudności 
napotykał robotnik, nie należący 
do „S trze lca " w zg l. „Zw iązku  R e­
zerw is tów ". T ą  praktykę obecnie 
usankcjonował regulam in, który 
opiera się na rozporządzeniu M i­
n isterstw a Przem ysłu  i Handlu. 
Taki® postav’ieni''- sprawy w yw o­
łało w  sze?*egach robotników słu- 

Jszne poruszenie.

A B C  SPORTOWE

0  d ru ży n o w e  m is trzo s tw o  dolski
w  b u k s i e

S k o d a  p o k o n a ł a  L  r .  B .  Ś w l ę t o c r u o w ł c u  1 0 :6
Pięściarze stołecznej Skody roze­

grali w  Warszawie pierwszy owój 
mecz z cyklu rozgrjw ek o drużyno­
we mistrzostwo Polski w boksie. 
Przeciwn ikiem Skody była śląska 
arużyna I. K. B. Świętochłowice, Dra 
żyna utojeczna wystąpił* w nieco 
esłaDionym składzie bez Kozłowskie­
go, który tego ama składał przysię­
gę w  wojsku. Mecz przyn ósł zde­
cydowane zwycięstwo bttodzie w sto­
sunku 10:6. W  wadze ciężkiej Skoda 
zdobyła 2 pkt, walk-overem tGar- 
sieCid), gdy i lekarz nia dopuścił do 
-walki pięściarza diuż/ny przeciwnej 
(Langer).

Przebieg walk był następujący w- 
wadze muszej Mrozek (I.K .B .) zno­
kautował w  czwartej rundr e Pusa- 
niego Już w trzeciej rundzie pię­
ściarz Skody był zupełnie wyczerpa 
ny. Unikał on wynżnie walk., ratu­
jąc się ucieczką od niechybnego k. o. 
Mrozek ju « na początku czwartej 
rundy zur dnie lekkim ciosem powa­
lił na deski swego przeciwnika. Za- 1  
ciętą walkę stoczyli w wadze kugu- 
cie  ̂ Jzortek z Jarząbkiem. Czortek 
(Skodp) napotkał na bardzo groźne­
go przeciwnika i musiał użyć wiele 
energji, aby „c, pokonać. W wadze 
- lórkowej M.iler, u zastępstwie Ko­
złowskiego, przegrał Eaecydowanie z 
Pintą. W  wadze lekitiej Bąkows,ti 
(Skoda) wygrał zdecydowanie z Na­
wą Pięściarz śląski w  drugiej run 
dzi*) był dwukrotnie knock-down, a 
w czwartej rundzie aż trzykrotnie.

Sec acyjne byłe spotkanie w wa­
dze pólśrtdniej. Seweryniak (Skoda) 
w pierwszej rundzie obawiał się nie­

co śląskiego króla knockoutu Swirka, 
ale już w arugiej opanował całkowi- , 
cie sytuację doskonale unikając cio­
sów swego przeciwnika. Zwyciężył 
zasłużenie Sewerynink, dając jasz­
cze raz dowód, że dobry technik ma 
zawsze przewagę naci silnym, ale 
pozuawionym tochniki, pięściarzem.

N :rspodziewarae zakończyła się 
walka w wadze średniej Już pici-w 
szej rundzie Matuszewski (Skoda) 
zadał rbyt nisko cios ślązakowi Pie­
sze, kt *y zwalii się, |ak kłoda, na 
deski. Wygrał Piecha przez uyskwa- 
lifik&rję Matuszewskiego. Ciekawy 
przebieg miało spotnanie w v?dze 
półciężkiej, w której Pisarski (Sko­
da) pokonał Resika. W  pierwszej ruwmia 
dzie pjęścian. Snody znalazł się "a  *' 
chwilę na deskach. Druga runda na­
leży całkowicie do Pisarskiego, po­
dobnie jak i trzecia, choć poa * ko­
niec tej randy Pisarski byl na chwi­
lę oszcomiony trafnym ' silnym c<o 
sem Resika. W  ostatniej run jz ie  pię 
=ciarz śląski poszedł do ośmiu n? d» 
ski.

W A R TA  GROMI IK P  14:2
W  niedzielę późnym wieczorem sd 

był sie w Poznaniu mecz bokserski 
pomiędzy mistrzem Polski Warta a 
mistrzem Łodzi I.K.P o drużynowe 
mistrzostwo Polski. Mecz zakończył 
s ę mhzdżęcem zwycięstwem W any
W_ stoŁan„u J4:U SpośrOd iawodr;- 
kov ł jdzkich jedyne zwycięstwo od­
niósł Chmielewski bijąc Kruszynę 
w pierwszem starem przez k. o. 
Wszystkie pozosf ałe walki zakończy­
ły się zwycęstwami pozna ńczyków.

W  ftitku w ierszech
W ARSZAW A — W ROCŁAW  

W  TENISIE 1 . 1
V pierwszym dmu m;ędzymiactowe 

go meczu tenisowego w  hali kryte5 
Warszawa —  Wrucław, Tłoczynski 
pokonał zdecydowanie Nitscliegu (3:1 
d:4. o :1

W  drugiem spotkaniu Tariowski 
przegrał po zacię.ej walce w pięciu 
setach z Breucrcm 2:6 6:4. 2:6, d.4 
4:5.

W ARTA  POKONAŁA LEGjĘ 2:0
Drnżyra pilkaiska poznańskiej War 

ty przed wyjazdem zagranicę rozegra 
ta tov,arzyski mecz z warszawską Le- 
gją. Warta wystąpiła w najsilniejszym 
składzie, Legja zaś z trzema rezerwo­
wymi. Lo  przerwy wynik OK). W  dro­
giej połowie meczu zaob-di bramki 
Kryszkiewicz i Szerike z kdrnego.

POGOŃ ZAPROSZONA 
DO PALESTYNY 1 EGIPTU

Za pośrednictwem posła polskiego 
w Tel - A\ivie, lwowska Pogoń u- 
ttzymaia zaproszenie na 6 mec tów w 
Paiestynie, Syrii i Egipcie w drugiej 
połowie styczn.a.

NOWE WŁADZE 
POL. ZW. TENISOWEGO

W  lokalu PUWF - u odbyło się wal 
n( zebranie 'tol. Związku Lawn Te­
nisowego. Po uazicienu, absolutorjum 
dotychczasowemu zarządowi, wybra­
no nowy zarząd w następującym skla 
dzie: prezes —  gen. Gąsiorowski, wi­
ceprezesi: pik. Stciter i Miller, kapitan 
sportowy —  Al. Oichowicz, nż. Fer­
ster inż. Kuehar. inż. Eiger i Pola­
kiewicz; korr.isja rewizyjn i: kpt Ku- 
szteiewicz. Dobrostański i Rosner 
Drozdowski.

ŁOTEW SKA YMCA ZNÓW 
POKONś NA

Po niepowodzeniach jakich doznała 
w W arszawie łotewska drużyna 
YMCA w grach sportowych, wyjecha­
ła d 5 Krakowa, gdzie w  niedzielę prze 
graia w  meczr siatkówki z krako*..--

ską YMCA 1:2, a w koszykówce z re­
prezentacją Krakowa 28:34. 
JAPOŃSCY HOKEIŚCI W  KRYNICY

Japońscy hokęigci w drodze na ig- 
izyska olimpijskie rozegrają 11 stycz­
na  dwa mec/e w Kryrrcv: z repre­
zentacją Polski i z krynickim T. H.

Pozatem spodziewany jest przyjazd 
óu Krynicy zesp„,ów hokejowych: bu 
dapeszteńsKic^o B. G K „ ora; au- 
Mijackiego W . E. V „  które w  okre-
j le . u stycznia rozegrają mecze z
krejowemi drużynami.

PIŁKA N02N A  NA ŚLĄSKU
Mistrzowska drużyna Polski w pit­

ce nożnej, Ruch poko. af na wlasit“m 
boisku drużynę 1. F. C- —  Katowice 
7’.4.

•eMaminek ligi państwowej — Dąb 
przeorat na własnem boisk . z K. 8 
—  Chorzów 1:2.

Lipiński Naprzód pokonał drużynę 
Wawelu z Nowej \\ 4 ;j,

NOW Y RFniORD ŚW IATA 
V/ T R ó  (SKOKU

I ikkoatleta australijski .Metcalfe u- 
stahł nowy rekord światowy w trój- 
skoku wspaniałym wynikiem 15,78 
mtr.

M aszynista kolejowy

Soadł z  lokomcływ]/
K r a k ó w ,  16 .1 2 . (T e i  .w ł,).
sti-ząsający wypadek zdarzył 

w parow ozow n i ko le jow ej pi 
ui. itosacK iej. W  czasie manev 
wania jednego z parowozów , 
tacz je go  w yszed ł tia kocioł,’ . 
tam dokonać ja k ie jś  naprawki. 
pewnym  momencie s trac ił rów: 
wagę i runął na ziem ię, spada, 
na tor ko le jow y. S zczęśliw ym  t 
ko zb iegiem  okoliczności 
wpadł pod koła.


